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W sobotnie przedpołudnie, w sali widzeń potulickiej jednostki oraz Oddziale Zewnętrznym w Potulicach osadzeni 
ojcowie spotkali się ze swoimi pociechami. Było głośno, kolorowo i co najważniejsze z uśmiechem. Spotkanie było 
okazją do weryfikacji kompetencji przekazywanych osadzonym w trakcie prowadzonych oddziaływań penitencjarnych, 
w tym m. in. programów sprzyjających readaptacji społecznej.

Dzień Mamy, Taty i Dziecka

Maj i czerwiec to miesiące obfitujące w święta różnych członków najważniejszej, podstawowej komórki społecznej – 
rodziny. Rodzicielstwo to szlachetne, ale trudne zadanie. Wychodząc naprzeciw potrzebom bliskości, budowania 
prawidłowych relacji z bliskimi czy kształtowania postaw odpowiedzialnego rodzicielstwa, 7 czerwca 2025 roku odbyły 
się widzenia rodzinne. W ich trakcie ojcowie byli odpowiedzialni za jakość czasu z dzieckiem. My dostarczyliśmy 
narzędzia. Natomiast osadzeni odbywający karę pozbawienia wolności w tutejszym zakładzie karnym angażowali do 
wspólnej zabawy zgromadzone dzieci i nieco starszą młodzież.

(Re)Socjalizacja i readaptacja społeczna

Podążając za hiszpańską autorką książek dla dzieci i poradników dla rodziców B. Ibarollą, wychowywanie dziecka 
definiujemy jako tworzenie przestrzeni życiowej, przestrzeni na intymne relacje, dzięki którym dziecko stanie się 
człowiekiem odpowiedzialnym, akceptującym samego siebie, ufnym we własne możliwości i mającym zaufanie do 
innych. Będzie także świadomym świata, w jakim żyje, i roli, jaką może w nim odegrać, żeby uczynić go lepszym i 
piękniejszym. Choć tata odbywający karę pozbawienia wolności nie zawsze stanowi wzór do naśladowania, proces jego 
powrotu do ponownego przystosowania się do życia w społeczeństwie jest zwieńczeniem oddziaływań odbywających 
się w strukturach jednostek penitencjarnych. Spotkania takie jak to, pokazuje, że system wartości oparty o uczciwość 
jest podstawą budowania satysfakcjonującej relacji. Wiedza o tym, co wolno robić, a czego nie, jakie zachowania są 
właściwe, a jakich należy unikać, stanowi fundamentalną kwestię w rozwijaniu postawy uczciwości.

Tata też czyta

Według badań Biblioteki Narodowej, mężczyźni czytają mniej niż kobiety. Rzadziej też czytają swoim dzieciom. 
Popierając postulaty kampanii #TataTeżCzyta próbowaliśmy w trakcie widzeń pokazać, że czytanie może być fajne i z 
pewnością podnosi jakość czasu spędzonego z dzieckiem. Tegoroczna edycja pod hasłem „Czytanie łączy” wpisuje się 



idealnie w ideę przedsięwzięcia widzeń rodzinnych. Nawet będąc w więzieniu można chwycić książkę i przez parę 
minut przenieść się w bajeczny świat, by potem wspólnie znaleźć morał. Wspólna lektura z dzieckiem nie tylko rozwija, 
ale również buduje silne, emocjonalne więzi. W nowej odsłonie organizatorzy zwracają uwagę, że zarówno czytanie, jak 
i sport to aktywności, które rodzice mogą – a nawet powinni – podejmować razem z dziećmi, traktując je jako formę 
rozrywki i źródło radości. Regularne czytanie oddziałuje na mózg w podobny sposób, jak aktywność fizyczna wpływa na 
ciało.

Magia dawania

Dla najmłodszych gości w sali widzeń przygotowano słodki poczęstunek, kolorowanki oraz szeroki wachlarz ciekawych 
gier i zabaw. Wielu osadzonych rysunki od swych pociech zabrało do więziennej celi, na pamiątkę tego miłego czasu. 
Dzieci także nie wracały do domów z pustymi rękami. Osadzeni z Oddziału Terapeutycznego dla skazanych z 
niepsychotycznymi zaburzeniami psychicznymi lub upośledzonych umysłowo, pod czujnym okiem terapeutów, uszyli 
bowiem w ramach terapii zajęciowej piękne, kolorowe poduszki. Podarunki wymienione pomiędzy rodzicami i ich 
dziećmi były wyrazem troski, wsparcia i pozytywnych uczuć jakimi darzą się wzajemnie.

„Ojcem zostać łatwo. Znacznie trudniej nim być” – absolwentom programów z zakresu integracji rodzin cytat ten jest 
już znany. Pozostałym pozostawiamy przestrzeń na refleksję i odpowiedź na pytanie co znaczy odpowiedzialne 
rodzicielstwo.

 

Tekst: ppor. M. Stasińska

Zdjęcia: por. A. Chojnacka, ppor. M. Stasińska


